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GORZELNIK
organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu

wychodzi 1 go i 15-go każdego m iesiąca.

W y d a w c a :  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  j j o r z e l n i c z e .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  a s y s t ,  t e c h n .  E m i l  P i w o ń s k i .

W szystk ie  należne T o w arzys tw u  w kładki, przypadającą i za leg la przedpłatę  
za „G orze in ika11, tudzież nalezytości bieżące i zaległe za um ieszczone w „G orzeln ika  
inseraty prosim y naasyłać za pośrednictw em  obrotu  czekow ego c. k pocztow ej 
kasy oszczędności.

0 znaczenia czystych Hultnr drożdży i ba- 
Htcryi Hwasu mlecznego dla gorzeld i spo­

sobie ich nzycia.
N apisał 

PROFESOR A. KRUPA
z Krakowa.

D o  n a jw a żn ie js zy ch  po stęp ó w , ja k ie  
g o rz e ln ic tw o  w ostatniej d ob ie  zazn a­
c z y ć  może, n a le ż y  b e z w a ru n k o w o  w p ie r­
wszy m rzed zie  w p ro w a d ze n ie  c z y s ty c h  
ku ltu r  m ikro-organizm ów  fe rm e n ta cy j­
n y c h  do p r a k t y k i  g orzeln ianej.  Z m ik ro ­
o rg a n izm ó w , ja k ie  w e w s z y s tk ic h  g o rz e l­
niach bez w y ją tk u  pracują, są drożdżaki 
g orzeln iane, a o p ró cz  te g o  w p rze w aż a ­
jącej ilości g o r z e lń  zn a jd u jem y b a k t e r y e  
k w a s u  m le czn e go .  J a k k o lw ie k  w osta­
tnich c zasac h  p o ja w ia  się coraz wiecej 
metod, k tó re  m ają na ce lu  w y e l im in o ­
w an ie  te g o  d ru g ie go  m ik ro o rg an izm u  
z p r a k ty k i ,  to je d n a k  dotąd s p r a w y  p rzed ­
s ta w ia ją  się tak, że za w s ze  je s z c z e  w ię ­
k sza  i lo ść  g o r z e lń  p racuje  na k w a s ie  
m le k o w y m , w y tw a r z a n y m  przez ten or­
g an iz m . N ie  mam o b ecn ie  zam iaru roz­

b ierać  k r y ty c z n ie ,  o ile  m e to d y  n o w e  są 
lepsze lub g o rsz e  od rob o ty  daw niejszej,  
c h c ia łb ym  t y lk o  w  k ró tk o śc i  u p r z y to m ­
n ić z a le ty  i k o rzyśc i ,  ja k ie  u ży c ie  c z y ­
s ty c h  kultur w sp o m n ian ych  m ik ro o rg a ­
n izm ów  w p r a k ty c e  ze so b ą  p rzyn o szą .

W ie m y ,  że k a ż d a  fe rm e n ta cy a ,  c z y  
to p iw a  c z y  wina, a lkoholu , cz y  octu, jest  
niczem  im.ein, jak  ty lk o  h o d o w a n ie m  
ż y w y c h  o rg a n izm ó w  roślin n ych . J a k k o l ­
w iek  dzisie jszy  stan n au ki w tym dziale 
w y k a zu je ,  że da się w p ra w d z ie  i bez 
obecn ości ż y w y c h  k o m ó re k  o rg a n izm ó w  
p rze p ro w a d z ić  ferm e n ta cy ę  ta k ą  samą, 
ja k ą  w y k o n u ją  ż y w e  k o m ó rk i  d ro żd zo w e 
lub b a k te ry e ,  to je d n a k ,  a b y  w y t w o r z y ć  
te istoty , k tó re  fe rm e n ta c y ę  w y w o łu ją  
a k tó re  n a z y w a m y  enzym am i, sk azan i 
je s te ś m y  na h o d o w a n ie  o rg a n izm ó w , bo 
t y lk o  te m ają m onop ol na w y tu rarzan ie  
en zym ów , w ła ś c iw y c h  s p ia w c ó w  w s z e l­
kiej f e r m e n t a c y i ; na drodze sztucznej,  
cz ys to  chem icznej dotąd  en zy m ó w  o tr z y ­
mać nie zdołano.

Zadaniem  k a ż d e g o  p rac ow n ik a ,  z a j ­
m u ją c e g o  się p r z e m y s łe m  fe rm e n ta c y j­
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nym , je s t  w  p ie r w s z y m  rzędzie  dobran ie  
te g o  rodzaju d robn oustrojów  ferm enta-  
ey jn yeh , k tó re  w danym  w y p a d k u  n a j­
k o rz ys tn ie j  pracują , a w d alszym  c iągu  
s tw a rza n ie  dla rozw oju  tych  d ro b n ou stro ­
j ó w  w a r u n k ó w  najkorzystn ie jszych . Z a­
danie  to, k r ó ik o  zdefiniowane, ła tw e m  
nie jest  w c a le  i nic d ziw n ego , że d łu g o  
m usiało  c z e k a ć  na k o rz y s tn e  roz w ią za n ie  
ja k ie  dopiero  podał duń ski uczo n y  dr. E m il 
Christian H an sen . C a łk ie m  słusznie powia- 
d a A u b r y ,  że z ch w ilą p o  ja w ie n ia  się  e p o ­
k o w y c h  p rac  Iłatisen a  w 9. d zies ią tku  
X I X .  stulecia, za ś w ita ła  n o w a era w  hi- 
s tory i  p rzem ysłu  fe rm e n ta cy jn e g o .

J a k k o lw ie k  p r a k ty c zn e  j e g o  badania, 
poprzedzone d ługoletniem i teoretyczn em i. 
s tudyam i, p rze p ro w a d z o n e  b y ł y  w b r o ­
w arach , to je d n a k  re zu lta ty  ty c h  badań 
m ają  to sam o zn aczen ie  dla k a ż d e g o  
działu  p rzem ysłu  fe trn en tacy jn eg o . W y ­
k a z a ł  on, że najrozm aitsze  rodzaje nie­
k orzystn ej  fe rm e n ta c y i  a lk o h o lo w ej w y ­
w o łu ją  n ie ty lk o  o b ce  zupełn ie  d robn o­
ustroje, ja k  pleśniaki,  a z w ła s z c z a  ba- 
k te r y e ,  j a k  to już z a u w a ż y ł  b y ł  P aste u r ,  
ale  że i sam e drożdżaki dzielą  się na r o ­
zm aite k a te g o r y e  i rasy, z k tórych  jedne 
p racują  w k ie ru n k u  p o żąd an ym , jed n em  
s ło w em  k o rz y s tn ie  dla  danej g a łę z i  p rze ­
m ysłu ,  inne natom iast  mniej korzystnie, 
a  n a w e t  szk o d liw ie .  T e r a z  d opiero  zro­
zu m iem y, że p racując  drożdżam i, n a w e t  
zu p e łn ie  w o ln em i od b a k te ry i ,  n ie  mo­
że m y  je sz cze  mimo to m ie ć  tej p e w n o ­
ści, że rezu ltat  p r a c y  b ęd zie  d o b r y ,  bo 
w e d łu g  H ansena i rozm a ite  g a tu n k i  dro- 
żd ż ak ó w , tak  z w a n y c h  d zik ich , m o g ą  r ó ­
w n ież  rob otę  nam zepsuć.

G d y b y  udało  nam się m ieszan in ę  
d ro żd ży  uw oln ić  n aw et zupełn ie  od dro- 
ż d ż ak ó w  dzikich , w y w o łu ją c y c h  ro z m a ­
ite g o  rodzaju spustoszenia, to jeszcze  nie 
m o ż e m y  b y ć  sp okojni,  nie m am y je sz cze  
tej p ew n ości,  że robota  p r z e b ie g a ć  bę- 
p ra w id ło w o ,  bo w y k a z a ł  dale^ H ansen, 
że sam e d rożd że  kulturne, n a leżące  do 
r o a z in y  d ro żd ża k ó w  „s a c c h a r o m y c e s  cer- 
v is ia e “  dzie lą  się na rozm aite rodzaje

j  d ro ż d ż a k ó w  g ó r n y c h  i dolnych, w y p o s a ­
ż o n yc h  zu p e łn ie  innemi w łasn ościam i.

N ie  będę tutaj p o d a w a ł  cech , które-  
mi różnią się drożd żaki g ó r n e  od d o l­
nych, zazn aczę  ty lk o ,  że g órn e  drc dżaki 
p racują  ja k o  drożdże kultu rn e w g o r z e l ­
niach i fa b r y k a c h  d ro żd ży  p ra s o w a n y c h ,  
zaś dolne p rze w aż n ie  w  b row a ra ch . T a k  
drożd żaki g órn e ,  ja k  i d o ln e  o k azu ją  du­
żo ro z m a ityc h  ras, K a ż d a  z tak ich  ras, 
p racując  ty lk o  sama, może dać c z y  to 
w g orze ln i,  c z y  w b row arze  rezu lta ty  
zupełnie d obre,  g d y  ty lk o  p r z y g o to w a n e  
zostaną dla niej k o rz ys tn e  w arun ki r o ­
zw o ju ;  n atom iast  m ieszan in a  tak ich  n a­
w e t  k u lu rn y c h  d ro żd ża k ó w  m oże dać re­
zu lta ty  gorsze. T łu m a c z y  się to tern, że 
p rz y  p e w n y m  sp osob ie  p ro w a d z e n ia  ro 
b oty  w go rze ln i  lub b row arze, dan e b ę ­
dą w a ru n k i  k o r z y s tn e g o  rozw oju  dla p e ­
wnej ras y  d ro żd ża k a  kulturn ego, a te 
sam e w arun ki dła innej ras y  b ę d ą  mniej 
k o rzys tn e ,  a  często  n a w e t  s z k o d l iw e .

Z tego  okazuje  się jasno, że ty lk o  
w te d y  m ożem y b y ć  pew ni naszej rob oty ,  
g d y  do zacieru  lub b rze c zk i  w p r o w a d z i­
m y ty lk o  j e d n ą ,  j e d y n ą  r a s ę  d r o ­
z d  ż y  i to taką, k tóra  w d a n y c h  w a ru n ­
k a c h  n a jkorzystn ie j  roz w ijać  się i p ra c o ­
w a ć  może. A b y  m ieć je d n a k  św iad om ość ,  
że m am y  do cz yn ie n ia  ty lk o  z jed n ą  r a ­
są, trzeb a  m ieć  p e w n o ść ,  że w szystk ie  
o s o b n ik i  danej ras y  p och odzą  od jednej 
k o m ó rk i  drożdżow ej.

Jeżeli w ięc  w y d z ie l im y  z p e w n y c h  
d ro żd ży  o d p o w ia d a ją c y c h  najlepiej d a n y m  
w pew nej fa b r y c e  w arun ko m  jedną k o ­
m órkę 1 rozm n o żym y ją  w tak ie j  i lość.,  
a b y  w y s t a r c z y ła  do w p ro w a d z e n ia  jej 
do p r a k ty k i ,  to m am y  w te d y  do c z y n ie ­
nia  z c z y s t ą  k u l t u r ą  d a n y c h  dro­
żdży

M ając  raz w y d z ie lo n ą  c z y s tą  k u ltu ­
rę, m o ż e m y  ją  ła tw o  p r z e c h o w y w a ć  
w lab o rato ry u m  w  stanie n iezm ie n ion ym  
i z a w s ze  z niej d o s ta te cz n ą  ilość dla 
p r a k t y k i  w u m iejętny  sp osob  rozm ożyć.

M a m y  k i lk a  g a tu n k ó w  w  ten sp o ­
sób z jednej k o m ó r k i  w y d z ie lo n y c h  dro­
ż d ż a k ó w  g o r z e ln ia n y c h ,  z k t ó r y c h  n a jle­
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jest  p o d s ta w ą  dobrej ro b o ty  w  g orzel-  
n ictw ie.

K a ż d y  w ie  z d ośw iadczen ia ,  że zu­
p ełnie  inaczej idzie s ię  n. p. z a b ło co n ą  
ulicą, g d y  sie m a na nogach n ow e , c z y ­
śc iu tk ie  la k ie rk i ,  a inaczej, g d y  po tem 
sam em  b ło c ie  k ro c z y m y  w s ta ry c h  za ­
w a la n yc h  butach. W  ty m  d ru g im  razie 
p o w ia d a m y  sobie, że nie m am y  nic do 
stracenia, p o dczas  g d y  w p ie rw s z y m  
w y p a d k u  z w a ż a m y  na k a ż d y  k ro k ,  a b y  
nasze c z y s te  o b ó w ie  ja k  najmniej za n ie ­
czyśc ić .  T a k  sam o ma się sp ra w a  z c z y ­
stą k u ltu rą  d ro ż d ż y  w gorzeln i.  I  dla 
niej stara  się gorze ln ik  w s z y s t k o  m ożli­
we zrobić, a b y  t y lk o  n a z w a  „ c z y s ta  k u l­
tura" j a k  najdłużej p rzy  nich pozostać 
m ogła.

R e a s u m u ją c  w s z y s tk ie  d ob re  strony, 
ja k ie  c z y s ta  k u ltu ra  daje, p rz e c h o d z im y  
do przek o n an ia ,  że c z y s ta  ku ltu ra  z a p e ­
w n ia  n o rm a ln y  tok  r o b o ty  zw ła s zc z a  
w tych w s zy stk ic h  fazach^ w k tó r y c h  
dotąd p a n o w a ły  n ie p e w n o ś ć  albo p i z y -  
p ade k . D o k .  nast.

piej znane są : rasa  X I I ,  ra s a  II, rasa  
M, N, T ,  i t. d. R a s y  te n ieznacznie  m ię ­
d zy  so b ą  sie różnią, i do p r a k t y k i  n a le­
ży  w y p r ó b o w a ć ,  k tó r a  z nich o każe  
się na jod p ow ied n iejszą  w d an ym  z a k ła ­
dzie.

P o w ie  za p e w n ie  niejeden, że  u ż y w a ­
nie c z y s t y c h  ku ltu r  d ro żd ży  w  g o r z e l ­
niach je st  ro b o tą  b e z c e lo w ą ,  źe c z y s ta  
k u ltu ra  d ro żd ży  jest w śc.isłem zn acze­
niu tak  d łu g o  czystą , j a k  d łu g o  je st  la- 
b oratoryum , a w y d o s ta w s z y  się  raz z n a ­
c z y n ia  lab orato ry jn eg o , przestaje już b y ć  
c z y s tą  kulturą, bo w g o rz e ln ia c h  n a s zy ch  
ńie m am y tyc h  w a ru n k ó w , aOy drożdże 
m o g ły  się w  stanie  zu p e łn ie  czystym  
d och o w ać.

O to ż  z tem rozum ow aniem  zg o d z ić  
się m o ż e m y  ty lk o  na tym  punkcie , 
że w go rze ln ia ch  nie m am y  dotąd w a 
run ków  do rozm n ażan ia  się d rożd ży  
w stan ie  tak  b e z w z g lę d n ie  c z y s ty c h  ja k  
w la b o r a to ry a c h  w p ły n a c h  i n a cz yn iac h  
s tery lizow an ych . J e d n a k  w  k a ż d y m  razie 
n ikt nie z a p rze c zy ,  że c z y s ta  ku ltu ra  
m a w s z e lk ie  szanse dłużej w stanie 
c / y s ty m  się u trzym ać Z adając za c ier  c z y ­
stą k u ltu rą  nie w p row ad za  się już 
z g ó r y  ż a d n y ch  o b c y c h  o rg a n izm ó w , to 
też c z y s ta  kultura  odrazu s z y o k o  się 
rozm n ażając  z d o ła  łatw iej p o k o n a ć  różne 
n iep ożąd an e o rg a n izm y  , p o c h o d z ą c e  
b ąd źto  z p o w ietrza ,  bądź to z m aterya-  
łó w  za tartyc h , niż drożdże, o k t ó r y c h  nie 
m a m y  pew n ości,  że p r z e d s ta w ia ją  ściśle  
j e d n ą  rasę  a do te g o  rzad ko  w o ln e  od 
ró ż n y ch  d zik ich  d ro żd ża k ó w  i b aktery i.  
T utaj  k a ż d y  z o rg a n iz m ó w  w p r o w a d z o ­
n y c h  drożdżam i za c z yn a  od razu r o z w i­
ja ć  się  na w ła s n ą  r ę k ę  i w y t w a r z a ć  
k o n k u r e n c y ę  tej ras ie ,  k tó ra  je d y n ie  po­
w ołan ą  jest do ro b o ty ,  a k tó ra  a t a k o w a ­
n a  już  z p o c z ą tk u  ze  w szech  stron, p r ę ­
dzej n ap astn ikom  uledz musi.

J eszcze  je s t  jeden czyn n ik  m oraln y, 
k t ó r y  p rzy n o si  ze so b ą  czysta  kultura, 
a k tó r y  z w ła s z c z a  dla g o r z e ln ic tw a  ma 
nieocen ion e zn aczen ie .  C z y s ta  kultura  
zach ęca,  a  n iem al zm usza g o r z e ln ik a  do 
p rze s trz e g a n ia  m ożliw ej czys to ś c i ,  a ta

Kadzie fermentacyjne
p r z e z  p . K lz ie r o w s k ie g o  z S le m ia u ic  w  P o z n a n sk le m .

Ze w z g lę d u  na w a ru n k i  p r a c y  te­
chn icznej oraz zy s k o w n o ś ć  z g o r z e ln i  
trz eb a  tak że  i o k a d z ia c h  fe rm e n ta c y j­
n y ch  nie je d n o  w ie d zie ć  i d la te g o  p osta­
n ow iłem  so b ie  na tem at o k a d z ia c h  
fe r m e n ta c y jn y c h  k i lk a  w y p o w ie d z ić u w a g .  
Z ja k ie g c  m a te r y a łu  m ają  b y ć  k a d z ie ?  
W  sta ry ch  g o rze ln ia ch  n atra fiam y często  
k a d z ie  z d ę b o w e g o  d rzew a, u w ażan o  b o ­
wiem  d aw niej d ęb in ę  za  d rze w o  naj­
trw alsze. D z is ia j  trudniej jest o d ob rą  
dębinę, le cz  i z in n ego  w z g lę d u  nie o b ie ­
g a  Się g o r z e ln ik  za tem d rzew em  i to 
d la  tego ,  że d rz e w o  d ę b o w e  rr,a w ię k s ze  
p o ry  i trudniejszą  jest  rzecz ą  u trz ym a ć  
kadzie, w czysto ści,  p o n ie w a ż  w e  w i ę ­
k s z y c h  d ziu rkach  g n ie ż d ż ą  się  zakaźne 
b a k te ry e .  Z d row e d rzew o sosnowe,'  ż y ­
w ic z n e  i n iesęk ate  o d p o w ia d a  wiecei ze
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w z g lę d ó w  tech n iczn ych  w y m a g a n io m  
g o rze ln ik a ,  a że jest co najmniej t a k  s a ­
mo trw a łe  ja k  dębina, a przytem  i tańsze, 
przeto  s p o ty k a m y  dzisiaj najczęściej k a ­
dzie sosnow e.

Importują w ostatnim czasie z A m e ­
ryki drzewo Pitchpine, które ma być 
jeszcze lepsze od dobrej naszej sośniny 
i dla tego używają przeważnie tego drze­
wa na kadzie we wielkich browarach 
niemieckich. Próbowano zestawiać ka­
dzie fermentacyjne z płyt łupku i pia­
skowca, lecz przekonano się, że kwasy 
niszczą rychło ten materyał, a że i nor­
mowanie temperatury w takich kadziach 
jest utrudnionem, przeto w gorzelniach 
kadzie z materyałów tych nie rozpowsze­
chniły się, tak samo nie okazały się 
praktycznemi z płyt szklanych, te ostat­
nie głównie z tego powodu, że zaciery 
obniżają się bardzo w temperaturze ku 
końcowi fermentacyi następnej.

W  B e l g i i  u ż y w a  się ka d z i  m ie d z ia ­
n ych, k tóre  dla u trzym an ia  tem peratu ry  
o b m u ro w a n e  są c e g łą  z po zo staw ion ą  
m ię d z y  przestrzenią , k tórą  w y p e łn ia  p o ­
wietrze, z ł y  p rz e w o d n ik  ciepła .

N o w e  k a d z ie  ferm en tacy jn e  maluje 
się z w y k le  żółtą  fa rb ą  p o k o s to w ą  a o b r ę ­
cze  cz arn y m  lakiem . P ię k n ie  w y g lą d a ją  
takie  św ieżo  p o m a lo w a n e  k a d z ie  w  p ier­
w s z y m  czasie .  G d y  ato li  p o n a w ia  się 
co roczn e pom alow an ie, n atenczas nie 
ł ą c z y  się n o w a fa rb a  ze sta rą  z p o w o d u  
w ilg o c i  w  lok a lu  fe rm e n ta cy jn ym  i p o ­
w sta ją  pęcherze  i r y s y ,  w  k t ó r y c h  k w a ­
terują się za k a źn e  b a k t e r y e  i tw orzą  się 
n ied o stęp n e  dla  sz cz otk i  g n ia z d a  zaka- 
żności. Z t y c h  w z g lę d ó w  n ajp rak tyczn ie j-  
szem  jest  p o c ią g n ą ć  k a d z ie  g o r ą c y m  p o ­
kostem  lub d rz e w n y m  d zieg ciem . W  ten 
s p o s ó b  im p reg n uje  się drzew o, które  
p ozosta je  g ła d k ie m  w ie c  ła tw e m  do 
czys zcz en ia .  A b y  w y p e łn ić  p o ry  d rz ew n e 
z a le c a  się  k a d z ie  n o w e i w e w n ą trz  im ­
p r e g n o w a ć  lub p o c ią g n ą ć  lakiem . T a k i  
la k  m ożna sobie sam em u sp orząd zić  i to 
z 4 k g .  kalafonii,  p ó ł  k g .  sze laku , 2 kg, 
te rp e n ty n y  na 16 l itrów  go p r o c e n to w e ­
g o  sp irytusu. P o  bard zo  dokładn em  w y ­

cz ys zcz e n iu  i w ysu szen iu  k a d z i  lam p ą  
s p ir y tu s o w ą  n a k ła d a  się la k  n a  je d n ą  
k la p k ę  i p o d p a la  potem  na d ru g ą  i znów, 
się p o d p a la  i tak  do końca, aż k a d ź  z u ­
p e łn ie  je s t  g f a d k a  w ew nątrz. Z  czasem  
zu żyje  się z e w n ę tr z n y  p o k ła d  laku , lecz 
p o ry  pozostan ą  w y p e łn io n e .  P r z e z  r e g u ­
larne c z y s z c z e n ie  k ad zi  m on tan in ą  w y ­
pełniają  się także  p o ry  d rz e w a  o k rz e m k ą ,  
—  c z ę ś c ią  s k ła d o w ą  m on tan in y.

Z a w a rto ść  k ad zi  normuje się w  n a­
s z y ch  g o r z e ln ia c h  w e d łu g  ilości k o n t y n ­
gen tu  i s to su n k ów  g o s p o d a rc z y c h .  W  s t o ­
sun ku do k o n ty n g e n tu  norm uje się ilość 
p rze ra b ian yc h  ziem n iak ó w , w stosunku 
zaś z a p o trz e b o w a n ia  codzien n ie  w y w a r u  
ilość co d z ie n n yc h  zacierów . Kładzie n a ­
sze z a w ie r a ją  najczęściej  300*1 l i t r ó w  
p o w in n y  b y ć  atoli  chociaż k i lk a  l itró w  
mniejsze, a b y  w  razie  p o je d y n c z e g o  p a­
lenia  m ożna w y k o rz y s ta ć  o b n iżon ą  a k c y ­
zę od k a d z i  mniej niż 3000 l itrów  z a ­
w ie ra ją cy ch .  W  k a ż d y m  razie nie o b licza  
się z a w a rto ś c i  k a d z i  p o d łu g  za w a rto ś c i  
p arn ika ,  lecz  odw rotnie .

K s z t a ł t  k a d z i  za leżn ym  jest  od w ie l­
ko ści  i w y s o k o ś c i  lok a lu  ferm en cacyjn ego . 
W  c ia sn ych  lo k a la c h  b u d ujem y k a d z ie  
o k rą g łe ,  w e  w ię k s z y c h  k a d z ie  ow alne. 
Ze w z g lę d ó w  tech n iczn ych  d a jem y p ie r ­
w s zeń stw o  k a d z io m  w y ż s z y m  przed niższe- 
mi i to z d w ó ch  p o w o do w

1) K a d z i e  w y ż s z e  m aią na tę sam ą 
pojem n ość m niejszą  p o w ie rzch n ię  g p r g ą  
a nie u le g a  w ą tp liw ości,  że  im w ię k s z a  
p o w ie rz c h n ia  tem większa, ilość zacieru  
w y s ta w io n ą  jest  na za k a żn ość  p o w ie ­
trza,

2) z d w óch  k ad zi  o tej sam ej z a ­
w a rto śc i  mniej s to su n k o w o  w y m a g a  
wolnej p rzestrzen i k adź w y ż s z a .  Z d w ó ch  
kadzi  o za w a rte j  3000 l itró w  z k tó r y c h  
je d n a  jest w e w n ą trz  177 cm. a d ru g a  
123 cm. w y so k a , p r z y p a d a  na 1 cm. 
wolnej przestrzeni na p ierw szą  k a d ź 
20,3 litra, na d ru g ą  zaś 28,9 litra. P r z y ­
pu szcza jąc ,  że  b ę d z ie m y  m usieli  w  p ie r ­
wszej k adzi  12 cm., a w  d ru g ie j  10 cm. 
wolnej p rzestrzen i p rze z n a c z yć ,  to w y n o ­
sić b ęd zie  w olna p rzestrzeń  w niższej
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k a d z i  289 litrów , w e w yższej 243 l itró w  
i w  ty m  stosunku też o s ią g n ie m y  w y d a ­
te k  z 1 l itra  oclonej p rzestrzen i i p ła c ić  
b ę d z ie m y  a k c y z ę .

K a d z i e  w y ż s z e  są k o rzystn ie jsze  pod 
w y m ien io n em i w z g lę d am i,  p o n ie w aż  są 
c.ne je d n a k  mniej w y g o d n e ,  przeto  w y ­
p a d a  1 tutaj z a c h o w a ć  p e w n ą  m iarę i 
o b ra ć  d ro g ę  średnią.

P e w n a  fa b r y k a  w y r a b ia ją c a  k a d z ie  
ferm en tacy jn e  nadaje s w y m  kadziom  
kszta łt  w e d łu g  poniższej tabeli  :

Z a ­
wartość

W ysokość
wewnętrzna

K adzie okrągłe 
w ew nętrzna średnica  

górn a dolna
litry cm. cm. cm.

1050 110 114 106
1500 120 I3 i 121
2000 130 145 *35
2500 140 155 145
3000 140 170 160
3500 150 177 167
4000 1 5 0 189 179

Kadzie owalne  
długość w ew nętrzna  

górna dolna
Szerokość wewnętrzna  

górna dolna

cm. cm. cm. cm.
142 134 92 84
U 9 '49 108 98
1 72 162 1 22 112
1 8 3 173 133 123
197 187 143 137
204 i 9 4 154 144
2 16 206 160 1 5 6

U staw ie n ie  kadzi p ow in n o  b y ć  jak  
n a jw y g o d n ie js z e m  tj. takie, a b y  k a d ź 
k a ż d ą  m ożna obejść. N iera z  są k a d z ie  
ta k  b l izk o  śc ian y  lub tak ;  b lizko  siebie 
u staw ion e, iż r o b o tn ik  nie m oże k a d z ie  
obejść, co utrudnia jej cz y s zc z e n ie  i n ie ­
raz n iem o żliw e  panują  p o d  tym  w z g l ę ­
dem  stosunki. T e c h n ik  b e r l iń sk i  zn a la z ł  
w  p e w n e j  g orzeln i  podczas re w iz y i  te­
chnicznej w ą to r y  w e w a r s tw ie  re sz te k  
z a c ie iu ,  k tó re  mimo p łu k a n ia  w od ą  co ­
raz w ięcej  się n a g ro m a d z a ły  i z a k r y ł y  
w ą to ry .  M ożn a sobie  w y o b r a ż a ć  zak a-  
źność i p o w s ta łe  stąd straty .

W  now ej gorzeln i  w  L u b c z y n ie  
ustaw ion o k a d z ie  w d w óch  rzędach 
w  śro d k u  lok a lu  fe r m e n ta c y jn e g o  a  g a n k i  
w olne są o b o k  ścian. Jestto  p o m y s ł  b a r ­

dzo p r a k ty c z n y  i ze w zg lęd u  na m e c h a ­
n iczne studzen ie  i na ła tw o ś ć  u trzym an ia  
c z y s to ś c i  w  lok a lu  fe r m e n ta c y jn y m . K a ­
dzie u sta w ia  się na m urkach. B e d n a rze  
k ła d ą  z w y k le  na te murKi d w ie  p o d k ła d k i  
d rew n ian e i ustaw iają  k a d z ie  na tyc h  
p o d k ła d k a ch . Jestto  n ie p ra k tyc z n e m . W e  
wolnej p rzestrzeni p o m ięd z y  p o w ie rz c h n ią  
podm u row an ia ,  a dnem  k a d z i  n a g r o m a ­
dzają się z czasem  o rg a n iczn e  su b w en -  
cye ,  a że cz y s z c z e n ie  tam n iem o żliw e, 
przeto  tw o rz ą  się  tam g n ia z d a  zakażn ości.  
N ajlepiej jest  w y sm o lić  dn o  k adzi  i p o­
w ierzch n ię  p o d m u ro w an ia  i k a d ź  u sta­
w ić  a nie ma w  tym  przyp ad itu  wolnej 
przestrzeni tak  bardzo  n ieb ezp ieczn e;.

W  końcu k i lk a  u w a g  o k o n s e r w o ­
w aniu k a d z i  i cz y s z c z e n iu  ich na p o ­
czątku , w  środku i na k o ń cu  k am p an ii .

K o n s e r w u je m y  k adzie  u trudn iając  
w s ze lk ie  g n ic ie  i nie w y s ta w ia ją c  k ad zi  
na z b y t  si lne  d z ia ła n ie  o stry c h  śro d k ó w  
p r z e c iw g n i ln y c h  oraz n a g ły c h  zruian 
tem p eratu ry .  W e w n ą t r z  cz yśc i  się  k a d z ie  
regu larn ie  w ię c  zd row e d iz e w o  nie u le ­
g a  g n ic iu  z wnętrza. N ie  g n ije  też zd ro­
w e d rzew o  z ze w n ą trz  z tego  sa m e g o  
powodu, lecz  z w y k le  od dna, g d y  dno 
nie jest im p reg n ow an e.

Jak  to juz z a z n a c z y łe m  jest  i ż tego  
w z g lę d u  p r a k ty c z n e m  u sta w ić  kadź dnem 
w y sm o lo n e m  na w y s m o lo n e  p o d m u ro w a ­
nie, co z a p o b ie g a  gniciu . W y c z y s z c z e n ie  
na p o c z ą tk u  kam p an ii  musi b y ć  bardzo  
staran ne m ian o w ic ie  je ż e l i  k a d z ie  np. 
p rzy  zm ianie g o r z e ln ik a  lub z in n ych  
p o w o d ó w  na k o ń c u  k am p an ii  nie b y ł y  
d ostateczn ie  vvyczyszczone lub n ap ełn io ­
ne b y ł y  wodą, k tó ra  się ze p su ła .  B ard zo  
zan iedban e k adzie  d op ro w a d zić  trzeba  
do porządku ja k  n a s tę p u je :

P rz e z  szo ro w a n ie  ostrym  ż w ire m  lub 
tartą  c e g łą  zdrapuje się p o zo sta łą  s k o ­
rup ę  i w y m y je  się  k a d ź  sz cz o tk ą  i g o ­
rą c ą  wodą. N astęp n ie  napędzluje się 
w e w n ę trzn e  ś c ia n y  k a d z i  i b rze g i  r o z ­
c ie ń czo n y m  łu g ie m  g r y z ą c y m , a g d y  
tenże dzia ła ł  przez c a łą  g o d z in ę  z m y w a  
g o  się g o r ą c ą  wodą, a b y  u sunąć ług' i —  
w y p a r z y  się k a d ź  p arą  lub g o r ą c ą  w odą.
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P o n ie w a ż  w y p a rz a n ie  p arą  bard zo  jest 
trudnem  do w y k o n a n ia ,  przeto  najlepiej 
jest n a p ełn ić  k a d ź  w o d ą  i za g o to w a ć  ją  
p r a w ie  do te m p e ra tu ry  w rzen ia .  W o d a  
s ta ć  m oże w  Kadzi, aż  w y s t y g n i e  do 40° 
R . ,  p o fe e m  w y p u s z c z a  się w o d ę  z k ad zi  
i c z yś c i  s ię  przed n a p ełn ien iem  zacierem  
ja k  z w y k le  p o d c za s  kam panii.

C z yszcz en ie  p odczas k a m p an ii  przed  
sp uszczen iem  zacieru  w y k o n u je m y  w a ­
pnem, g o r ą c ą  wodą; sodą, ro z c ie ń c zo n y m  
ług iem , d w u sia rc zy k ie m  w apn a, k w a s e m  
f lu o ro w o d o ro w ym , m on tan in ą  antiform iną 
i innerni a n tys e p ty k a m i.

N ajczę ście j  c z y ś c i  się w apnem , k tóre  
w y sta rc za ,  jeżeli jest  dobrze w y k o n a n e m , 
nie jest  za d ro g ie m  i daje pew n ą  k o n ­
trolę nad rob o tn ik iem . K a d ź  w apnem  
w y b ie lo n ą  w id zi  się i ro b o tn ik  musi d o ­
brze c z y ś c ić ,  a b y  w apno z e s z u r o w a ć ,  
p od czas g d y  u ż y w a n ie  b e z b a r w n y c h  
p ły n ó w  a n ty s e p ty c z n y c h  trudno k o n tro ­
lo w a ć  i trzeb a  stać przez c a ły  czas, 
jeże li  ch ce  się m ieć pew n ość.  Z d a rz y ło  
się, że p e w ie n  r o b o tn ik  w y l a ł  rozczyn  
d r o g ie g o  a n ty s e p ty k u  do ry n sz to k a  a 
k adź w y s ik a ł  wodą.

P o  w y p o m p o w a n iu  zacieru  w y p łu c z e  
się k a d ź  i w y m y je  g o r ą c ą  wodą. N a ­
stępn ie  nasm aruje się k a d ź  św ie żo  g a-  
szonem w a p n e m  i n asyp u je  ostrym , ż w i ­
rem  lub tartą  cegłą . G d y  w a p n o  przez 
dół  g o d z in y  d zia ła ło , z a c z y n a  się szo­
row an ie  k tó re  w y k o n a n e  b y ć  p o w in n o  
starannie a w k o ńcu  w y m y w a  się k a d ź  
w od ą  tak, a b y  nie p o z o s ta ły  żadne 
resztki w apn a.

D o  c z y s z c z e n ia  ka d z i ,  lcadek i astry- 
ch ó w  u ż y w a ć  m ożna je d y n ie  w a p n a  
św ieżo  g a s zo n e g o .  Z braku zrozum ienia  
rze cz y  d o s ta w ia  czasem  g o s p o d a rs tw o  
w a p n a  z dołu. W a p n o  tak ie  dobre  jest 
do m u row an ia ,  lecz  zu p e łn ie  b e z w a rto ­
śc io w e  do c z ys zcz e n ia ,  p o n ie w a ż  w s k u ­
tek  o d z ia ły w a n ia  nań p o w ie trz a  nie m a 
w c a le  d e s y n f e k c y jn y c h  w ła śc iw o śc i .  W a ­
pn o  p o w in n o  b y ć  przed  k a żd ora zo w em  
u życiem  św ieżo  gaszo n e  —  je st  to w a­
run ek  kon ieczn y ,

M on tan in a  i inne śro d k i  p rzec iw -

g n iln e  są  bardzo  dobre, sk uteczn e, u ż y ­
w an ie  ich w y k o n a n e  b y ć  p o w in n o  w e ­
d łu g  p r ze p is ó w  u ży c ia  i nie w o ln o  ich 
n ig d y  u ż y w a ć  ja k o  d om ieszk i  z w a p n e m , 
g d y ż  i w a p n o  i m ontanina tracą  w  ta­
k im  razie sw ą  skuteczność . Zd arza  się  c z a ­
sem, iż w s k u te k  n ie d o k ła d n e g o  o b m y w a ­
nia  ścian k a d z i  z u ż y w a n e g o  w a p n a  t w o ­
r z y  sie na śc ian ach  k ad zi  k am ień  w a p n io ­
w y  i g d y  się skrobie  n o ż yk iem , to wapno 
p r y s k a  jak  ze śc ian y. K a m i e ń  w a p n io w y  
u sunąć można najłatw iej  ro z c/yn e m  1 :ą 
k w a s u  so ln eg o . Co  m iesiąc trzeb a  przejść  
w s z y s t k ie  k adzie  tym  rozczyn em , a b y  
w k a d z ia c h  nie b y ło  k a m ie n ia  w a p n io ­
w e go , w k tó r e g o  p orach  g n ie ź d z ić  się 
m o g ą  s z k o d l iw e  drobnoustroje.

Na k o ń cu  kam p an ii  trz eb a  w y c z y ­
śc ić  k adzie  ferm en ta cy jn e  ja k  najstran- 
niej i w y s m a ro w a ć  dobrem  k arb olin eu m , 
k tóre  o d k a ż a  d rz e w o  i chroni je  przed 
gn iciem .

P rz e d  rozp oczęc iem  k am p an ii  na­
p u szcza  się k adzie  wodą, a b y  przez  kil-  
kug-odzinne dzia łanie , w o d a  k arb olin eu m  
w y łu g o w a ła .  N ie  w y p a d a  k ad zi  na prze- 
la to w a n ie  n a p ełn ia ć  wodą, p o n ie w aż  
w oda g n ije  i p o w o d u je  silne za k a żen ie  
i g n ic ie  d rzew a.

P o s tę p u ją c  z kad z iam i w e d łu g  w y ­
m ien io n ych  r e g ó ł ,  b ę d z ie m y  m ieli k a d z ie  
czyste ,  co p rz y c z y n i  się do d o b r y c h  w y ­
d a tk ó w  i o ch ro n im y d rz e w o  od gn ic ia ,  
co  o b n iż y  re p e r a c y e  Jedno i d ru g ie  ra­
zem p o d w y ż s z y  z y s k o w n o ś ć  g orzeln i,  
o co ostatecznie  najw ięcej nam chodzi.

Wite producentów spirytusu.
D n ia  27/10 b. r. o d b y ł  się w e L w o w ie  

staraniem  r a w s k ie g o  O ddziału  T o w a r z y ­
s tw a  g o s p o d a rs k ie g o  i p om ocą  Z w ią z k u  
p ro d u c e n tó w  sp iry tu su  w  G a l ic y i  O g ó l ­
n y  w ie c  g a l ic y js k ic h  p rod u cen tó w  s p ir y ­
tusu, ce lem  za sta n o w ien ia  się nad p o ło ­
żeniem  t e g o  p rze m y słu  k r a jo w e g o  w obec 
projektu  r z ą d o w e g o  p o d w y ż s z e n ia  p o ­
datku  od w ód ki i um niejszenia  bon.ri- 

k a c y i .



275

P r z e d  rozp oczęc iem  obrad, u d a ła  się 
do b a w ią c e g o  w łaśn ie  w e  L w o w i e  p. 
M in istra  sk arb u  d e p u ta c y a  w .e c u  pod 
p r ze w o d n ictw e m  ks. P a w ł a  S a p i e h y  
ce lem  u stn e go  p rzed staw ien ia  s p ra w y  —  
p o cze m  r o z p o c zę ły  się o b ra d y  bardzo l i ­
cznie  ze b ra n e g o  i ze w s zy stk ich  w arstw  
s p o łe c z n y c h  z ło ż o n e g o  zebrania.

P r z e w o d n ic z ą c y m  w ie c u  w y b r a n o  j e ­
d n o gło śn ie  ks. P a w ł a  S a p i e h ę ,  z a ­
stępcą  p r z e w o d n ic z ą c e g o  p. dra L e s z k a  
M a j e w s k i e g o ,  se k re tarzem  p. K  a- 
r o 1 a h r. K r u s e n s t e  m a .

P o  cz te ro g o d z in n y c h  o bradach, k t ó ­
re c e c h o w a ła  wielka zg o d n o ś ć  z a p a try ­
wań i p o w a g a  po łożen ia  teg o  n a jw a ­
żniejszego p rzem ysłu  k r a jo w e g o ,  s p o w o ­
d ow an a projektem  rzą d o w y m , p o w zią ł  
W i e c  jed n o g łośn ie  następ ujące uch w ały:

I. O g ó ln y  W i e c  p rod u cen tów  s p ir y ­
tusu w G a l ic y i  w z y w a  w s zy stk ic h  pro­
ducen tów , k tó r z y  je sz cze  nie nadesła li  
o d p o w ied zi  na k w e s ty o n a ry u s z e ,  a b y  je  
z podaniem  m ożliw ie najściślej p ra w d z i­
w y c h  dat p rzesła li  najdalej do 10. l is t o ­
pada b. r. pod adresem  dr. L e s z e k  M a ­
je w s k i  R a d r u ż  p. H o ryn ie c ,  a zarazem  
w y b ie r a  K o m is y ę  zło żo n ą  z W p a n ó w :  
dra T a d e u s za  C hrząszcza , K a r o la  hr. K r u -  
sensterna, G u s ta w a  Ł ą c z y ń s k ie g o ,  dra 
L e s z k a  M a je w s k ie g o  i W ła d y s ł a w a  Ż e ­
le ń s k ie g o  celem  zb ad an ia  m ateryału  s t a ­
t y s ty c z n e g o  i przedłożenia  w n io s k ó w  
„S ta le  urzędującej K o m i s y i  g o rz e ln ia ­
nej"' w ja k i  sposób m a te ry a ł  ten celem  
o b ro n y  b o n ił ik a c y i  ma b y ć  użytym .

II. O g ó ln y  W i e c  p rod u cen tó w  sp i­
rytu su  w  G a l ic y i  w y b ie ra  „ S ta le  u rz ę ­
dującą K o m i s y ę  g orzeln ian ą ,  która  ma za 
zadan ie  dalej p ro w a d z ić  a k c y ę  obronną. 
P ro d u c e n tó w  sp iry tu su  p rze c iw  n ie b e z ­
p ieczeń stw o m , g r o ż ą c y m  temu przem y 
s ło w i  t a k  z p o w o d u  o b e c n e g o  p rojektu  
r z ą d o w e g o  o podatku, boniłikacyi,  ro z­
dzia le  k o n ty n g e n tu  m iędzy  g orze ln ie  już 
k o n ty n g e n te m  obdarzone i nim je sz cze  
nieobdzielone, ja k o  tez z p o w o d u  w ielu  
n ie w ła ś c iw o ś c i ,  za w a rty ch  w u s t a w o d a w ­
stw ie  gorzeln ianem . D o  k o m is y i  w y b r a n i

osta li:  p o se ł  bar. dr. B a tta g l ia ,  E k s c l l .

L e o n  B il iń sk i ,  L u d w ik  S k a r b e k  - B o r o w ­
ski, p o se ł  S t .  Jęd rzejow iez,  po se ł  dr. 
W ło d z im ie r z  K o z ło w s k i ,  poseł K r a iń s k i  
W in c e n ty ,  p o se ł  K rz e c z u n o w ic z ,  K a r o l  hr. 
K ru s e n ste rn ,  dr. L e s z e k  M a je w s k i ,  p o se ł  
M o y s a - R o s o c h a c k i ,  poseł hr. S ta n is ła w  
M yc ie ls k i ,  p o se ł  hr. R e y ,  ks. P a w e ł  S a ­
pieha, D r. W ł a d y s ł a w  S o łow ij ,  w ic e p re ­
zes St.  S ta rz y ń s k i ,  W ia d .  Ż eleń ski.

III. W o b e c  z a m ie rz o n e g o  p rzez  R.ząd 
p o d w y ż s z e n ia  p o d atk u  s p ir y tu s o w e g o
0 5Q K .  na hekto litrze ,  p r z y  ró w n o eze -  
snem  obniżeniu do p o ło w y  dzisiejszej b o ­
n ił ik ac y i  dla  sp iry tu su  k o n t y n g e n t o w a ­
n e go , w z y w a  ze b ra n y  dnia 27. pażdzier- 
k a  1908 w e L w o w ie  „ W i e c  O g ó łu  p ro ­
d u c e n tó w  sp iry tu s u  w  G a l i c y i “ K o ło  p o l­
sk ie  w e W ie d n iu ,  a b y  w y w a r ło  o d p o ­
w iedni n a c is k  na pana M in istra  S k a r b u
1 w y m p g ło  w  razie  p rzy jęc ia  p o d a tk u  
s p ir y tu s o w e g o  w p rop on ow an ej  przez 
R z ą d  w y so k o śc i ,  conajmniej zatrzym anie  
b o n ił ik a c y i  gorzeln ianej w  d o ty c h c za s o ­
wej w y s o k o ś c i ,  a w  ten sp osób  u ch ro ­
niło ro ln iczy  p r z e m y s ł  g o r z e ln ia n y  od 
gro żą ce j  mu zupełnej ruiny.

I V .  Z e b ra n y  dnia 27. p a źd zie rn ik a  
1908 w e L w o w i e  O g ó ln y  w ie c  g a l i c y j ­
sk ic h  P ro d u c e n tó w  sp iry tu su  w z y w a  
R z ą d ,  a b y  p rzed  w n iesien iem  p rze d ło ­
żenia  r z ą d o w e g o  z w o ła ł  jeszcze  raz an­
kietę  gorzeln ian ą ,  a w  k a żd y m  razie  za ­
w e z w a ł  p r ze d sta w ic ie l i  teg o  p rz e m y s łu  
z G a l ic y i  ce le m  w y s łu c h a n ia  o p a r te g o  
na z e b ra n y m  po pierw szej a n k ie c ie  ma- 
te rya le  s ta ty s ty c z n y m  p rze d s ta w ie n ia  
o ruinie g ro żą ce j  p r z e m y s ło w i  g o r ze l-  
nianem n w  G a l ic y i  w razie  u m niejszenia  
b o n i ł ik a c y i  g orzeln ianej.

x  0 2 3 . 1 3s:a.-
Zgon. W  dniu 12. b. m. zm arł  n a g le  

w  O p u ls k u  pod S o k a le m  w d o b ra c h  hr. 
Z y b e r k - P la t te r a  bł. p. E is ig  M ark u s .  
Z m arły  p o z o s ta w a ł  ja k o  k ie r o w n ik  g o ­
rzelni w  O p ulsku  bez p r z e r w y  p iz e z  38 
lat. P r z e z  osobiste  p r z y m io ty  i niepo­
s z la k o w a n y  c h a ra k te r  z y s k a ł  sobie o g ó l­
n y  s z a c u n e k  u k o le g ó w  i uzn an ie  p ra ­
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co d a w c ó w . T o  też n a g łą  śm ierć  w y w o ­
ła ła  p o w s z e c h n y  sm u tek  i żal. B ł.  p. 
z m a r ły  b y ł  d łu g o le tn im  c z ło n k ie m  P o l ­
s k ie g o  T o w . G o rz e ln ic z e g o .  N iech  mu 
ziem ia le k k ą  będzie.

Związek przedsiębiorców gorzelni ro l­
niczych o d b y ł  w e L w o w ie  dnia 27. p a ­
źd z ie rn ik a  W a ln e  Z g rom adzen ie .  S p r a ­
w ozd anie  d y r e k c y i  za d ru g i rok  istn ie­
nia o rg a n iz a c y i  p r zy ję te m  zostało przez 
o g ó ł  p rod u cen tó w  z uznaniem , tak  z p o ­
wodu o g ó ln e g o  zastęp stw a  interesu w ł a ­
śc ic ie li  gorzelń , jak też  z pow odu cen, 
u z y s k a n y c h  ze sp irytusu  z ubieg łe j  k a m ­
panii. Im ieniem  ze b ra n ych  p rod u cen tów  
w y ra z i l i  hr. Juliusz K o r y t o w s k i  z P ło -  
t y c z y  i p. W i k t o r  K o r z e n n y  z B rzo zd o -  
w iec ,  uznanie dla R a d y  nadzorczej i D y ­
re k c y i ,  w raz z ży c z e n ia m i ta k  k o r z y ­
stn ego , j a k  dotąd rozw oju  o rg a n iza cy i  
na p rzysz ło ść .

W  tym  sa m y m  dniu zebrali  się w ła ­
śc ic ie le  g orze lń ,  celein o d b y c ia  w iecu  
w s p ra w ie  p lan o w a n e g o  przez rząd p o ­

dniesienia  p o d a tk u  wódczaneg'0. Z e b ra ­
nie u c h w a liło  w y s to s o w a ć  ap el  do K o ła  
p o lsk ieg o ,  b y  stanęło w obronie in tere­
sów  nie t y lk o  w ła śc ic ie l i  gorze lń ,  a le  
szerokich  m as h o d o w c ó w  b y d ła ,  k t ó r y ­
mi w d zisie jszych  stosunk ach  są p r a w ie  
je d y n ie  w łościan ie . K o r z y s t a ją c  z b y t n o ­
ści ministra skarbu, u d a ła  się  d e p u ta c y a  
w ła ś c ic ie l i  gorzelń złożona z n a j w y b i ­
tnie jszych  p rod u cen tó w  c a łe g o  k raju  i 
s y n d y k a  Z w ią z k u  dra S o ło  wija, z p rośb ą  
o j a k  najrych le jsze  u w z g lę d n ie n ie  t r u ­
d n y c h  stosu n k ów  krajow ej p ro d u k cy i .

M inister  p r z y ją ł  ż y c z l iw ie  tę depu- 
t a c y ę  i o b ie c a ł  w miarę możności p r z y ­
ch y ln ie  i ż y c z l iw ie  t ra k to w a ć  p o stu la ty  
k r a jo w e g o  g o r z e ln ic tw a .

W Biurze jest do obsadzenia jedna po­
sada dla zdolnego pomocnika 5 0  kor. mie­
sięcznie w ikt, mieszkanie etc. i m ała ordy- 
narya. Do objęcia zaraz samodzielnie w za­
chodniej Galicyi. Kompetować mogę Człon­
kowie Tow arzystw a przy równoczesnem 
nadesłaniu odpisów świadectw.

JSadesłane. P rzestroga.
Królewsko węgierski Urząd patentowy odmówił wyrokiem pierwszej i dru­

giej instancyi z 19. stycznia i 8. czerwca 1905, wydania patentu tak  zwanemu 
p o s t ę p o w a n i u  K u e s a  (sól pożywkowa popowicka) na tej podstawie, iż istota 
tego postępowania w y j ę t ą  została z starszego patentu Bauera — a obecnie 
i w Austryi zapadło podobne orzeczenie.

Po ustnej rozprawie przeprowadzonej 15. stycznia 1908 z okazyi skargi 
stwierdzającej, orzekł oddział unieważniający c. k. Urzędu patentowego, iż zastoso­
wanie s o l i  p o ż y w  k o w e j  K u e s a  (preparat pożywkowy popowicki) w postę­
powaniu gorzelnianem przy fermentacyi Melasy, z i e m n i a k ó w  i k u k u r u d z y  
albo mieszaniny tych płodów surowych jest w k r o c z e n i e m  w d z i e d z i n ę  
p a t e n t u  B a u e r a  Nr. 3885.

Wyrok ten orzeka dalej, iż patent Nr. 3885. ochrania postępowania fer­
mentacyi materyałów zawierających skrobię bez drożdży słodowych i bez fermen­
tacyi kwasu mlekowego, przyczem pożywka uzyskana podług p a t e n t u  B a u e r a  
w zastosowaniu, skombinowanem z kwasem siarkowym, jest ubezpieczona paten­
tem. Sposób stosowania „ s o l i  p o ż y w k o w e j  K u e s a “ zdąża do tego samego 
celu, a stosowanie tegoż sposobu, stanowi bez w ą t p i e n i a  p r z e k r o c z e n i e  
p a t e n t u  B a u e r a .

W ynika z tego, iż wszelkie stosowanie soli pożywkowych „Kuesa“ w  ru 
chu gorzelni do wszelkich płodów surowych tam  używanych, a zwłaszcza w połą­
czeniu z kwasem siarkowym stanowi przekroczenie patentu Baueia i może być- 
w d r o d z e  k a r n e j  d o c h o d z o n e m .

Podając te wyroki sądu patentowego do powszechnej wiadomości p i  ze- 
s t r z e g a m y  przed wszełkiem nadużyciem patentu Bauera i rezerwujemy sobie 
w każdym poszczególnym wypadku wkroczenie na stosowną drogę.

Raabskie Towarzystwo akcyjnej fabryki spirytusu i rafineryi
€  R M  l i  fe H  U  €  R .



„ W A W E L ”
Organ

„POLSKIEGO ZWIĄZKU NARODOWEGO”
w y ch o d z i  1 i 15 . każdego miesiąca.

Prenumerata „WAWELU” w ynosi
•" w  A ustryi 5 koron — :

~  za  granicą  6 koron »

Usunąć rozdział k lasow y —  zniszczyć 
niechęć i uprzedzenie jednej warstwy 
społecznej do drugiej i z łą czy ć  się 
w jedn ą polską rodzinę do obrony 
najdroższych i d e a ł ó w ; oto cel i powód 

powstania „ W A W E L U 11.

Prenumeratę przyjmuje 

Redakcya i Administracya
=  „ W A W E L U ” =

w Krakowie, ulica W iślna I. 9. II. p.
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Ewie realności

■

z ogrodem sadem i placem bu­
dowlanym 13.000 m. kwadrat.
w  p o w iato w em  m ieście w e  
wschodniej Galicyi do sp rze d a ­
nia za  cenę 60 .000  koron. —
Bliższych  inform acyi udzieli  na 
żądan ie  F ran ciszek  M arkowski, 

Z łoczów.

Urzędnik prywatny
organ społeczny stanu  U rzędn ików  p ry ­
w a tn ych . —  W ych od zi  5 . i 20 . k a ż ­

dego miesiąca 
P rzedpłata  w  Austro-W ęgrzeoh wynosi: 

całorocznie 8 kor., półrocznie 4  kor., k w a r ­
talnie 2 kor.

Adres R e d a k c y i  i adm inistracyi:  L w ó w ,  
u lica  R zeźb iarsk a  1. 1. a. II. p.

BOL ESŁ AW J AWORSKI
w po fu rzycy  p. 5okal

Skład instrumentów do kontroli technicznego postępowania gorzelni, oraz pasów i artykułów gumowych
poleca

Alkoholometry —  Ciepłomierze —  Cnkromierze —  Kwasomierze — Wagi do oznaczenia 
skrobi w kartoflach —  M ikroskopy —  W szelkiego rodzaju szklą do prób chemicznych —  
W odowskazy —  Pasy  skórzane, bawełniane, amerykańskie, pasy Balata, pasy gumowe —  
Rzem yki do szycia pasów —  Spink’ do pasów i t. p .  —  W ęże gumowe, parciane i ze 
spiralką —  P ły ty  gumowe, asbestowe i asbestonitowe — Smarowidła i t. p. artykuły.

C en niki i lu s tr o w a n e  darm o i opłatnie.

S

=©
E=_

coo

Na zbliżający się sezon!
poleca:

znane z dooroci swej

podoicie preżdże
5  P ie rw sza  P o d o lsk a  fab ry k a  

sp iry tu su  i d rożdży  p ra s o ­
w an y ch  w  K ołędzianach .

Farby Standart. Fer- Farby wszelkich in­
r it  p rzeciw  rdze­ nych rodzajów do

1 wieniu metalu. potrzeby rolnictwa
uo Farby Wovdit prze­ i przemysłu.
O) ciw  gniciu drzewa. Glazurę dla gorzelń i

Farby cementowe dla browarów dla kadzi

© dachówek i płyt. fermentacyjnych.
e
‘S poleca

Fabryka produktów eiiemicznyeh i farb
Brody-Bworzec. 1 ,
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,r>la nową kam panię gorzelniczą!

W yn a la zek  swojski! 1

n o u ja  metoda eporządzania 
ES3 drożdży zarodowych!

Sposób ten przewyższa 
wszystkie inne metody, 
dowiodły tego p r ó b y *  

przeprowadzone 
= r :  w kampanii

\

Do produhcyi =  
dziennej 400 Itr. 
spirytusu wynosi koszt'

ty lho 1 horonę
Zamówienia u wynalazcy'

H d o l f e  S e h e : n a
w Sianieławowie, 

bieżne świadectwa i uznania.

znej .

Pierw sza krajow a fabryka chemiczno-techni 
cznyoh smarów i pakunków do maszyn 

parowych

E d w a rd a  Mellwiga
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 29.

— ---- =  = poleca :   r

znakomite szczeliw a (pakunki) od 8 koron za 1 kg 
i sm a r j  do maszyn parowych  po na jtańszych  ce­
nach, a mianowiciec  Szczeliwa ,,Helios" z su ro w e ­
go jed w ab iu ,  szczel . an“ „Pioncr11 i „Smok“
z najlepszego asbestu, konopia i bawełny. Smary: 
„Wulkan11. „Pionier-1 i „Smok“ do A czeliw .  „Sa- 
turn“ do kurków parów. , Merkur1 do skóry. „Eros11 
do kolektorów. „Neptun- do lin konopnych. „Jupi­
ter11 do rzemieni z sierści w ie lb łądz ie j .  „Jowisz-1 
do lin drucianych. „Mars“ do ’ ' "ser-
vator“ do gutny. .R egulator11 do trybów. A p o l l o 11 

do łożysk. „W ezuwiusz11 do lak. kotłów. „Puritas-1 
przeciw tworzeniu  się kamienia  w kotle. .,Venus“ 
do czyszczenia  metalu. Tłuszcz tawotowy. W aseli- 
lla. Znakomitą „O iiw ę^do m aszyn  parowych  i no- 
torów benzynow ych  i gazowych p o : Nr. I. na jle ­
psza za 100 kg 42 kor. Nr. II. za 100 kg 38 kor. 
i cy lindrowa za  100 kg 47 kor.

A d re s  telegraficzny: Hellwig, Lwów, Kopernika.

Bardzo tatrę  i prakiyczne

w ognitt cynkowane, sześciokątne siatki druciane maszynowe
do ogrodzeń sadów, ogrodów, pariców, 

zwierzyńców, lasów, pastwisk i t. p. 

wielkich przestrzeni. do ogrodzeń 

kurników, królikarni, placów do gry 

„Lawn-Tennis” do osłony okien i t. p.

Czterokątne siatki maszynowe surowe lub cynkowane, tak do ogrodzeń, jako też do wszelkich 
innych celów gospodarskich i przemysłowych. DRUTY KOLCZASTE CYNKOWANE, b a me l l e  
paski  b l a s z a n e  kręcone,  c y n k o w a n e .  Liny druciane do promów, rafy  do szutru i piasku, 

sita, iskierniki cio kominow fabrycznych. Meble żelazne, mosiężne, materace druciane
poleca po cenach fabrycznych

Akc. Tow. HUTTER i SGHRANTZ we Wiedniu.
Ilustrowane cenniki, projekty, kosztorysy dostarcza zastępca firmy dla Galicyi 

HENRVK WONSCHWE LWOWIE, UL. LEONA SAPIEHĄ L. 61. TELEP- Nr. S ' 0
NB. Celem w zięcia wym iarów większych ogrodzeń, oraz przedłożenia projektu i kosztorysu, w zjeżdża 

wspom niany zastępca firmy na prowpicyę, nie licząc za to żadnych dyet lub kosztów  poaróży.
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Z wszeUtó gwaratuyą; nawet da próbę dosUrczanr tiajnowszycd patentów aparaty
do samodzielnego rozpuszczaniu

jafcófeż przeciw tw orzen iu  się osadu na  ogrzewalni  ko t łów  p arow ych  wszelkiego sy s tem u  w 2 tygc  • 
dniach za  1 8 0 —250 mk. Również s taw iam  a p a ra ty  na  m u row anych  fundam en tach  do oczyszczanie,  
wody z wszelk ich  tworków osadu i mułu począwszy od 675 mk. Bez osad u  i hez m u łu  — w oda  od ­

tąd p rzeczysta ,  reparacye  wykluczone , a co n a jw ażn ie jsza  — oszczędność węgla zdum iew ająca .  
Z g ło sze n ia  pod a d re s e m :  Bytom — B eu then  O. Schl.

T? A V  7  T T ?T jC !p tf  g łów ny zas tęp ca  na  Śiąsk, W . Ks. Poznańskie,  P ru sy  zach. i wsch.,
Królestwo i Galicyę. — (Poszukuję  podróżujących ', .

PATENTY na W\

Inżynier Stan. D zbań sk i
przysięgły R zeczn ik  pa ten tow y

W i e d e ń  V I I .  Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu  

Nr. 25. patentowego).

Przed
staraniem się o pożyczkę 

osobistą na hipotekę lub realność

proszę  żądać  bezp łatnego  prospektu ,  

od

L .  F G g e y d
Bucapest IX. z Lonyai utea 7.

A  G tp p e r i
Fabryka wyrobów z miedzi i metali 

zarazem kotlarnia
w Ł S i e l^ l s n  (tizląsk austr.) 

filia w C h o d o r u w i e  (G-alicya wsch.) 
wyłącznie  u rządza

G o r z e l n i e ,  r a f l ń a r y e ,  f a b r y k i  d r o ż d ż y  i l i k i e r ó w
Przedsiębierze budowy n o w y c h  gorzelń 

ż a ró w  no j a k  i p rze b u d o w y gorzelń przesta­
rza ły c h  system ów. Nr. 3.

Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy- 
magaov(h i aszyn. aparatów i przyrządów najlepszych 
k o n s tr u k c y j ,  wykon-zonych wzorowo na podstawie 
wieluierni. u doświadczeń. — Ko sztorysy  bezpłatnie .  

R ysun ki  i p lany  za u m ia r k o w a n e  h o n o ra r y u m .

paten tow any r u s z t  żebro w y H artu rg a
ze specjalnego metalu z mostkiem ogniowym pochłaniającym dym.

P a ten t anstro-w ec. i S&
Inne system y ru s z tó w  rów n ie ż są na składzie.

Z a p e w n ia  następujące k o rz yśc i .
Nader m ałe  wydzielanie dymu. — 
Znaczną oszczędność węgli.-Szcze- 
gólniejszą użyteczność. — Mini­
malne koszta — Ratwe zastoso- 

^  wanie bez przerabiania palowiska. 
Wskutek odpoc. iednei konstrukcji  
posiana wielką trwałość przyrem 
ułożenie naszego rusztu daje 51 °/„ 
wolnej powierzchni rusztowej.

Benińska lejarnia stali i żelaza Hartunga Tow. akc. (Hartungs Actieagesellschaft).
Nr- 4 B e r l i n  £<r o . .  Prenzlauerallee 44.

-P . 1 . C zy te ln icy  p r z y  z a m a w ia n iu  u j i r m  ła sU a w ie  ra czą  powoływać 
s ię  n a  d z ia ł  in s e r a c y jn y  „Gorzelni/ca^!
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B I U R O  T E C H N I C Z N E

i h ż y n i e r a  J a n a  K o w n a c k i e g o

W Tarnowie, ulica W ałowa I 3.
rzędowo upoważnionego geometry cywilnego i zaprzy­
siężonego rzeczoznawcy technicznego c. h. Sądu W yż­

szego w  Krakowie.

W y k o n y w a  wszelk ie  rubo iy  w zakres  m ie rn ic tw a  
wchodzące  j ak o  to :  pa rce lacye  dóbr, pom iary  la- 
sowe, regu lacye  granic  gm innych i pom iary  pas t ­
wisk gm innych, odszukanie  za tar tych  granic , po ­
dz ia ł  m nie jszych  i w iększych m ajętności,  p lany 
regulacyjne  i zd jęcia  m ias t  w raz  z niwelacyą,  z a ­
m ie rzan ie  gospodarstw ,  u rządzeń  rolnych i leśnych 
w ra z  z odpowiednim i p lanam i,  p o m ia ry  do z aw a r ­
cia kon trak tów  notarya lnycb.  P la n y  każdej roboty 
zdolne do intabulacyi.  W szelk ie  p race  wykonyw a 
możliwie w na jkró tszym  czasie  i po cenach  u m ia r ­

kow anych  luli umówionych.

W a ż n e  dla św ie tnych  R a d  powia tow ych  i Z w ie rz ­
chności gm innych : p o m ia ry  i odgran iczen ia  p as t ­
wisk gm innych i regulacye miast,  w ykonyw a  we 
dle umowy, z tern, że zap ła ia  za  w ykonane  roboty 

nas tąp ić  może do roku  lub i nalej.

Elektrycznie spajane beczki źaiazae
do tra n s p o rtu  spirytusu, 

c y n k o w a n e ,  c y n o w a n e ,  
na p o je m n o ś ć  p rze z  U rząd  

litern iczy- s tw ie rd z o n e , 
z z a m k n ię c ie m  c z o p o w e m  
i p n w r z ą d e m  do p lo m b o ­

w a n ia

d o s t a r c z a
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